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WARiMWiEIM  13. Ju t ro ,  Ś. P a w e ł  Pus t e ln ik .

Znakomi te  Osoby,  J e ne ra ło w ie  obecni  w W a r -  
s*awie i p r zybyl i  ■/. równych miejs c  Króles twa,  

u eroa to rowie ,  Urzędnicy,  władz  w sz e lk i c h ,  
agłUniczni Konsul  iwie, Obywatele  miasta,  wczo* 

r,iJ 0 godzinie  w p ó ł  do 1 1 <'j p r zed  p o łu d n i em  
j iapełniJ i  poko ie  z amkowe ,  dla z ł ożen i a  JO.  
^ ^ m a r s z a ł k o w i  Xięciu W  a r s z a w s k i e m u  

amies tnikowi  Króles twa,  powinszowali  p r z y r o z -  
Poczęciu nowego roku  v. s. Nas tąp i ł o  w obec  
. c ,a Julci  pontyf i ka lne  Nabożeństwo w kal e-  
* alnym Soborze .  Ca ły  ten dzień uroczystości  

Reprezent acyjnej ,  zakończonym został  Balem ma- 
dany in p rzez  Xięcia N a m i e s t n i k a ;  

ory oprócz osób zwyk le  p r zy j mowanych ,  
ostojny Gospoda rz  zaprosić r a cz y ł  wielu ze zna- 

^uini is^y0}. Urzędników,  Obywate l i ,  Kupców,  
js tów stol icy,  ich żon i r odzeńs twa.  W  ogóle 

*aJ< nwało się przesz ło 800 osób. -Cały roz l eg ły  i 
azały ap a r t amen t  z amku ,  z tego powodu w zu- 

Pc *nóśei otworzonym został.  Sale iada lne ,  prze-  
St lze | i pokoi ,  sale koncer towa,  kolumnowa i 
nas t ępne,  ob e jmowa ły  obszerne  s zr anki  do za- 
tp, ' ' '- * P l i!ec^ 0du gos'ci. Pierwszy rzut  oka  na 

( ląg apa r t amen tów okazale  p rzyozdob ionych ,
J " ował  od l e g ł ą  pe r spek tywę ,  g inącą  wśród 
pro-ZCl Z° ne^°  horyzontu świat ła ,  k tó r ego  roz-  

' ' i tone p romien i e  tworzyły nie i ako t umahy o*

P'zes ' t^0 P^ U‘ ^ * a °^Jrwie n *a tej i skrzące j  się 
Wys(a l,!eni’ nadania  życia t em u  obrazowi,  
stkichV,ny s ° ^ ' e r adość  rozwiiaiącą się na wszy* 
którv K PUnkta'Cl1 oŁszcrny c^  salonów , wśród 
•“leo" ° "i P0<U,Za * '£’ P r zechodzi i snuie ,  t ł ok  
naoTal'1 le? °  świata,  przywdzi any w szaty kar* 

to ° * *\ ' . ° ^ r J,lvaiący oblicze maską.  Pat r ząc  
sób ' i U ° ^ czne zgromadzen ie  na te g ruppy  o* 
ńo n / , /  /' la“J'<;h ioż to k l as sycznem i s t ule toiem 
®dbiia ; W’ 1 /'®1ak u y m płaszczykiem  weneckim,
eiłieiś ^C|” "  * ‘^a c<al'Ileg°  najżywsze i naj ino- 
lak u *fi <0i0'^’’ na 10 ubiory fan ta zy jn e  kobie t ,  

gustowne pod względem kroiu,  okazałości

ma łe r j i ,  l ekkośc i  upięć,  świeżości  kwiatów i tej 
nadobne j  g rac j i ,  która  zdr adza  we wszystkiein 
nasze Da my  Warszawsk i e ,  na ten świat  z a ma ­
skowany,  na to ożywienie  w rozmowach,  na te 
c i ą g ł e  p rzechody  osób ubi ega i acych s i ę zawzn ie -  
c a iącemi  ciekawość maskami ,  myś l  odnowi ła  się 
mimowoln ie  ku .<fdryatyckiemu  morzu,  ku t emu 
i edyne inu  w swoim rodzaiu miastu,  ku tej nie* 
gdyś k ró l ewsk i ego  pr zepychu  i zabaw wsze lk i e ­
go rodzaiu stolicy,  i ed ny m  s łowem,  t u  dumne j  
i s ławnej  w kroni ce  wieków W enecji!  I  w r zeczy 
s ame j  b y ł  to p rawdz iwie  p r zepyszny  i okaza ły  
wieczór ;  na różnych  punkt ach  odzywały się o r ­
k i e s t ry ,  g ru p py  gości p r zen os i ł y  się z i ednego  
miejs ca  na d rug i e ,  co chwi la  p r zyby wa ły  no ­
we mask i ,  nowe domina ,  nowe ub iory  fanta- 
z.yjne ł co chwila n a p e ł n i a ł y  się więcej salony,  
co chwila  zabawa nab i e r a ł a  większego życia,  i  
stawała  się in teresownie jszą.  Już cZas n ieiaki  
t rwa ły  rozmowy ,  iuż nie i edna  osoba znużona 
na t ężen iem dowcipu,  zdjąwszy maskę  p r z y pa t r y ­
wała  się c a ł e j  tej ożywionej  sceni e,  k i e dy  nowa, 
niespodziana  oko l i c zność ' z a t r zyma ła  w miejscu 
ca ł ą  zabawę,  i nowego doda ł a  iej zaięcia.  VV ś r o d ­
ku  g łównego  salonu ukazuią  się k i l ku  u ta l ento­
wanych Artys tów naszych teat rów,  i p rzeds ta-  
wiaią k i l ka  wyiątków z k e m e d j i  lYow y T ea tr  i 
Zachód słońca. Te n  epizod pomn oży ł  powsze ­
chne  zadowolenie .  Tu  liczni Goście  rozpoczęć 
li poważnego Po loneza ,  przechodząc  w nim 
wszystkie Salony,  a zdjęc ie  mas ek  n ad a ł o  
nowy powab zabawie ,  bo uj rzano -mnóstwo 
obliczów nadobnych .  Po chwili  ukazuią się 6  ś l i ­
cznych,  hożych Dziewcząt ,  i ty leż dzi ar sk ich  
ch łopaków.  Byl i  to sceniczni  Artyści,  n a j z r ę ­
czniejsze i na jp i ękn ie j sze  Artystki  naszego b a l e ­
tu, p rzedst awiaj ące  p a ry  krakowskie. Rozstąpi ­
li się Goście ,  wesoła  drużyna  pos t ąp i ł a  ku ś r o d ­
kowi  sali ,  i t r zymaiąc  s ię za r ęce ,  rozpoczęł a  
ów p i ękny  i ożywiony mazur z f i gu rami ,  k tó ry
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przez Amatorów sceny naszej zawsze tak m ile  i 
łaskaw ie  w ulubionych baletach przyjmowany b y ­
wa, i który na ten świetny wieczór przez JP.  
M o ry sa , nowemi ozdobami został upiększony.  
Gdy się mazur skończył ,  zebrały  się powtór­
nie  g fu p py , rozpoczęła się znowu zabawa, prze-  
cbody gości, rozmowy przerwane ożywiły  się W 
dwójnasób. N ie  potrwało to rednnk długo , za­
chwiały  się znowu skupione massy odinaskowa-  
nycb osób, utworzono obszerne k o ło ,  a 2 pary  
hiszpańskie, w gustownych, prześlicznych i cha­
rakterystycznych ubiorach tego krain, za'ięły u- 
wagę obecnych  wykonaniem żywego i p e łn eg o  
ognia bolero'. Unosząca muzyka, powabny taniec, 
piękny układ  onego, zastosowana doskonale g ra­
cja poruszeń tancerek, i talent ich towarzyszów, 
zwracały oczy c iekaw ych i zasłużone zjednywa­
ł y  wielbienia. (S k ła d a ły  ten taniec, JPani W i tu ­
cka , JPanna G w ozdecka , JPP. Jllorys i T a rc zy • 
novlics) .  Tym sposobem, schodziła godzina po 
godzin ie ,  a chwile zabawy upływ ały  nader pręd­
ko. Towarzystwo przenosi ło  się do sal, gdzie  
pysznie urządzony bufet i rozstawione sto ły , 0 - 
czek iw a ły  na nie. W ielu  Gości ponowiło ,-za­
bawę; a gd y  iuż czas sam zmuszał do odpoczyn­
ku, odchodzący unosili z sobą pamięć iednego  
z najświetniejszych festynów, którego Warsza­
wa k ied y k o lw iek  b y ła  świadkiem.

Osoba bezimienna z prowincji, ofiarowała sta­
łą  sk ła d k ę  po z ł .  6 gr. 20 , m iesięcznie,  na In­
stytut Ochrony. D. B. oprócz zobowiązania się  
do podobnej sk ład k i po zł.  1, m iesięcznie,  wzią­
wszy p ó ł  losu na loterję klasyczną, w kantorze na 
rzecz ochrony w sk lep ie  ubogich urządzonym, 
ofiarował z przypaść mogącej wygranej 5 od 
1 0 0  na tenże Instytut ; a L. R. ofiarował w tym ­
że celu całkowitą wygranę iednej lOtej części 
losu. Losów do Iszej klas: dostać ieszcze m o­
żna w sk lep ie  ubogich; sk ład k i zaś czy to na 
raz, lub też deklaracje na miesięczne ofiary, 
chociażby i w najmniejszej ilości, prócz u O pie­
kunek i Członków W ydziału , zawsze z wdzię­
cznością przyjmowane będą, tak u W ice -P re ­
zesa Wycfziału Teofila Janikow skiego  przy ulicy

Miodowej Nro 481 ,  iako też i w Sali Ochrony  
u Przełożonego  P. T . N ow osielskiego. —  Stroska­
na Matka wraz z siostrami i bratem po zesz łym  
z tego świata onegdaj ś. p. Janie ’Z ych ow iczu , w 
k w iecie  m łodośc i,  bo zaledwie rok 26 liczącym; 
zaprasza krewnych i przyjaciół na exportację  
zw łok  dziś o god*: 3ciej z połud: odbyć się ma- 
iącą z Kaplicy 0 0 .  Reformatów, na smęt: Powązr;
—  P. John Cocker'd (Jan K oker i l)  ieden  z s ła ­
wnych Ludzi teraz w święcie  przem ysłow ym ,  
W ła śc ic ie l  licznych i najcelniejszych fabryk  
we wszystkich znacznych kraiach Europy, przy­
b y ł  do Warszawy. Mieszka w hotelu Wileńs:. —— 
W czoraj w Red: Knrjern złożono na dochód S a li  
O chrony  z Drukarni G a ze ty  P o ra n n e j,od pracuią- 
cego Masyniiljana zł: 2, za opieszałość w robocie .
—  W  numerze 34  T ygodn ika  R olniczo-Techno*  
log icznego , między innemi artykułami, znaj- 
duią s i ę :  Główniejsze przedmioty podane do 
dyskussji na zgromadzeniu rolników n iem ie ­
ckich  w Poczdamie w roku bieżącym . O hodo- 
watiiu brzoskwiń w otw.rlem miejscu. O upra­
wie nostrzyka.—  Wczoraj w Teatrze Rozmaito­
ści przywołani, po Starej' R om an tyczce , JPani 
K ostecka  i JP. K a ra siń sk i;  po N ow ym  rokU)
JP. P an r.zykow sk i i JPanna R a d zy ń sk a .

drbglja . —  Liczne zgromadzenia obywateli  
w wielu miejscach odbywaią narady, aby dzia* 
ła ć  przeciw prawu zbożowemu , i zapewne 
tym przedm iocie  będzie podany nowy proiekt 
gdy rozpocznie się Parlament. —  Palenie i uży­
wanie opju m  tak teraz upowszechnia się w An- 
glj i,  że ta chwilowa pfzyiemność, a w istocie 
trucizna, pozbawiła zdrowia wielu osób.

F ran cja .-— Biskup z Re.llay niedawno miano­
wany Arcy-Biskupem w R em i, nie chce opuszczać 
swoiej dyecezji. —  Prócz Biskupa D onnę  z R or‘ 
d o , ieszcze więcej Jest kandydatów do A rcy- ( 
Biskupstwa paryzkiego. —  W  izbie Deputowan:, 
wznowiony będzie wniosek Pana T rą cy  (Trasy),  
względem zu pełnego  znies ienia  handlu  niewól 
n ikami .  —  P. Pontois (Pąftia) ,  Pond w Stambule, 
za żąd a ł  nowych ins t rukcj i ,  gdyż  Porto nie chce 
ustępować żadnych  korzyści  Wice -Kró lowi  E g1

\



P u- Miasto P a r y i  wyda w ciągu b. r. na npig- 
^ 'zen ie  stolicy 6 miljonów fr .  — Cesarz M aro • 

okazuje szczególną przychylność ku A b- 
^  i arie/owi. Ccsniz Abdarahm nn w ydai roz- 
i * ' l  vvsze^ ‘e statki marokańskie, utrzymu- 
Ą  *■ związek z francuzkiemi, zostały spalone. —  

oszą^ slarsiy g y 0 £)on f{aroia  ̂ X5e A stu rji, 
* miasta Rourges (B u rz ) .—  M orderca Je- 

„ Cra ,a Korsykanin, nazwiskiem 14’ciur ino,
*0stał  pojmany.
% rjlszp a n ja .—  2 prochownie nad rzeką  Man- 
, !tarefi Zostały wysadzone w powietrze; szcze- 
j C,erTl nikt przy tem .nie utracił Życia.—  Kró- 
ow * Angielska przysłała Esparterze  w podarun- 
U piękne czapraki tygrysie.
Niemcy. ■— Arcy-Xiążę Woiewoda W ęgie rsk i  

jj*c )or°wał. —  Bieg gońców do l-f icdnia, iest 
^ al. 70 °*.yw'ony; zdaie się, iż sprawa wscho- 

eia zadała D y p l o m a t y k o m  t y l e  p r a c y .

Pr ° ’jTn̂ lloj c’- —  Izraelita Ren D uran d, k tóry 
,v ’j 7‘ 1 czas zawiadywał losem Francuzów 
kj . ' ć ce> winien sławę swoiego imienia rzad- 

e.l przenikliwości i przebiegłości rozumu. O- 
ra ł" 1̂ 3'^ 0 n ‘m anegdotę następuiącą: Jene* 

rancu: potrzebuiąc znacznej dostawy by. 
a, 0 głos i ł  licytację; Ren D uran d  lubo żc b y ł  

jen tein Einira, postanowił iednak podjąć się 
Hał*aW/ ’ Zas o b a l i ć  konkurentów, wyko-
do • ' wł b i e g :  „Abdalah ! rzecze Izraelita
b je*'C " CS° z Szeików arabskich żyiących gra- 
śo.:!3™1’ vvJ,szPera łem  dla ciebie kąsek wy-
ai n i e d a l e k o  od twoich dtiaępw znajdui 
gdyh t ? P ’?kny ch spasłych wołów, cóży  te?.

mysliszł
Ma r PCsypuścić a Itak, łup  iest pewny!” 
Źad!! garstkę ludzi” , odpowiada Arab.

ilny sk u tek  ”  " g  P[,n u :c slads>. za pomy-
oświo l o ' ^zeik nie dal się d ługo prosić, 
łudn i-  ' v̂ r ['sz3,ł  z swoiemi ieźdzcami, a w po- 
Czvie* z mn°stwem by d ła  do duarów.
randa l ,  * ° We woł> ? Oto samego Ren Du- 
Wieść' n °!^i ^ ,k0 * ł c*I ł  !lhy  le zrabowano. 
®«ni no f - 3 ^  gruchnęła w okolicy; strwo-

w duchu : ieśli pladru- 
posiadłościach Ajenta A b d e l-K a d e ra ]  cóż

dopiero będzie nam przybylcom europejskim ! 
Każdy obawiał się o swoią własność, a Ren D u ­
ra n d  m iał przy tein sposobnosc nanycia stad 
u osadników. Francuzi przedali ic za bezcen; 
łatwo dymyśleć się, żc Izraelita wiele z dosta­
wy skorzystał.  W kilka dni wraca do A bdali. 
„C óż porabiasz. Szeiku." „Kiczę moie woły.” 
„Mylisz się, to są moic woły, i p rzyszedłem  
ie o d e b r a ć / ’ „C óż to znaczy Ben D urandzie!1' 
, ,W ykona łeś  tylko żarcik dla innie potrzebny, 
teraz odbiorę stado, a za twoie trudy dam ci 
barana. ’ „A ni myślę!”  „P ó jdę  z skargą do 
A bdel-K adera , E m ir  każe cię rozsiekać.” Sze i k 
chcąc niechcąc, pogodził się z Izraelitą i zwró­
c i ł  woły. Zdaie się le  Ren D uran d  został o- 
truty; iego rodzina odziedziczyła po nim ma- 
ią tek  ogromny, monety z wszystkich stron świa­
ta : piastry, rupie, franki,  luidory i wiele in* 
nych; znac Że b y ł  troskliwym o swoią rodzinę.

Zegarmistrz R u śse l  w fP crsa lu , wynalazł spo­
sób ulepszonyi do poruszania poiazdów za pomo­
cą sciśnionego powietrza, a to z szybkością ró ­
wną szybkości parowozów. W ynalazek ten iest 
nade r  ważny dla kolei żelaznych, gdy* przezeń  
potrzeba węgli zupełnie ustaie, a kolcie będą 
mogły  być zakładane w wszelkich okolicach. 
Ruch poiazdów według wynalazku Pana R u ts e l  
iest iednosta jny.—  l i  ściekle konia. Staicnoy w 
Nowem mieście (N eustad t) ,  w ybra ł  się z parą 
końmi do Langcnfcldj  na drodze towarzyszył" 
mu ulubiony szp ire k , gdy go chc ia ł biczem 
odpędzić, pies skaleczył pysk koniowi. Za po- 
wrotein do domu, wezwano weterynarza, który 
zagoił ranę zwierzęcia. W  kilka dni iednak 
wybuchła w koniu wścieklizna, tak, i? musia­
no go zastrzelić. Nie zadługo w ściek ł się i 
drugi koń, k tó ry  iada ł  z pićńwszym z iednego 
żłobu; podobno wszystkie konie w stajni padną 
ofiarą. Staienny dotychczas zostaie przy  zu-r 
pe łnem  zdrowiu. —  W  P a ry lu  w teatrze O pe­
ry  komicznej, podobała się nowa Opera, kom- 
pozycji M ontpou  (Mapo), pod ty tu łem ; „ N i e ­
winna, Zuzanna.” —  \V  M oguncji przedano z. m. 
konia 9óio-letniego, maiącego piętnaście  stóp
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Wysokości! —  Obywatel w P a ryżu  został zapo-  
zwany za to, 9.e sąsiada nazwał łotrem.  Oskar­
żony uniewinniał  się te m, iż tylko powiedz ia ł :  
„Z nalaz łbym  zgubione pieniądze,  gdyby sąsiad 
nie pomagał  mi szukać.”

PRZY łECH ALl  do AR SZA WY.
. O s t r o &e n k o  J e n e r a ł  Le j tn a n t  z R a d o m i a ;  Wy cz e -  

cl iowski  F ra n :  Prozes  z P ł o t k a ; J i ub i eńśk i  J a n  H r a ­
bia  z Guzewa;  M a ł a c h o w s k i  O n uf r y  Hrab i a  z Borowi ;  
Dan i szewsk i  Marc in  Ozie: z W i t o w a ;  J a n ko w s k i  Bo­
g u mi ł  Dz: z Branieka;  Wfielowiejski  Oz: i  Niemuiewic .

D O N I E S I E N I  A.
W c zo r a j  mi ęd z y  godz iną  4  a 5 l ą  z po ł ud ni a ,  w do­

mu pod Nr  430,  pr zy  ul icy K r a ko ws k i e  Przedmieśc i e ,  
z  p i erwszego p i ą t r a ,  sk r adz i ono  CU KI EH N I CZ Kl ^  s re ­
b r n ą  g ł a dk ą ,  owalną ,  z cyf rą  na wierzchu M.  Z.  K t o  
k o l  wiek wyś ledzi  winowajcę  i da wi adomość  do P a ­
n i  Manasse ,  pod  t y mż e  Nrem mieszkaiąccj ,  o t r z yma  
p r z yz wo i t ą  nagrodę .

W  dniu | 2  1). m.  między godz iną  6tą  i 7mą w i e ­
czorem,  zg i nę ł y  S A N K I  po iedyńcze  n i ebiesko m a l o ­
w an e ,  ' dawnie j szego fasonu,  p o k r y t e  płócienkiet t l  w 
k r a t k i  bi a ł e  i niebieskie ,  h o ł u b i ę  czerwono^ m al ow a ­
ne,  obie  s pę kane ,  wr a z  z K O N I E M  maści  ska ro-  
gir iadej ,  wzros tu  ś r edniego,  z gwi az dką  na ł ys inie ,  
g r z y w a  na p r a wą  s t ronę ,  na  lewej  nodzę  ma  z n a k  
z a r os ł y  pn zadraśnięc iu,  J a t  ok o ł o  G maiący,  ubiór  
n a  nim,  pó ł sz orgk ,  choiuonto ,  uzdeczka  surowcowa ,  
n a  wszys tk i em ozdoby mosiężne,  o r az  s iode łko  z w a ł ­
k a m i  i ozdobami  mosięznemi ,  t akże  lejce su rowcowe 
p l ec i one ,  duha  c i enka  wys oka ,  czerwono  ma l owana ;  
k t o b y  o tein pos i ada ł  wiadomość,  r aczy  donieść lub 
odpr owa d z i ć  pod Nr  1767 przy ul icy Sto Jerskj c j ,  do 
podp i sa nego ;  za co ieżeli  będzie żądał ,  o t r z yma  n a ­
g r o d ę  pr zyzwoi t ą .  U larcelli K ow alew ski.

S T A J N I A  i W O Z O W N I A ,  P I W N I C E  duże i W O ­
Z O W N I A ,  każdego  czasu do naięcia  pod Nrem 615 
p r zy  ul icy Danie l ewiczowskie j .  *

K U C HA R  KA* ni emiecka ,  z dobrem!  świa dec t wami  i 
k o n d u i t ą ,  b i eg ł a  i doświadczona  w p r a k t y ce  wyższe­
go  g o t ow a n i a ,  życzy sobie znaleść obowi ązek  w p o ­
r zą d n ym D omu;  mieszka  p r zy  ul icy Kr ochmal ne j  pod  
Nr em 1007.

G O S P O D Y N I  n i emi ec k a ,  znaiąca  wszelk i e  f o rma l ­
ności  dobrego  g o s p od a ro w a n i a ,  rządzenia  Domem i 
Ku c h n i ą ,  z dobre  mi świadec twami ,  życzy sobie s toso­
wn o  zyskać  miejsce w War ązawie ;  mieszka przy ulicy 
Kr oc h ma l ne j  pod Nrem 1007.

W  dniu 16 Styczn ia  r .  b. o godzinie  4  z po ł udn i a  
W W y d z i a l e  II.  T r y b :  Cyw:  Gub:  Maz: ,  sp r zeda ną  bę­
dzie os ta tecznie ,  P O S E S J A  tu w W a r s z aw i e  pod Nr

2214  lit: D. po łożona .  W a r u n k i  sprzedaży p r ze j rz a ­
ne być  mogą u d yr yg u j ąc e g o  sprzedażą ,  P a t r on a  J\1  <2 - 
gnusk iego , przy ul icy ' S t o - Je r sk i e j  pod  N r  1765 za­
mieszka ł ego,

Ż y c z ą c y  u c z y ć  s i ę  i ę z y k a  R O S S Y J S K I E G O  i i n ­
n y c h ,  t u d z i e ż  H I S T O R J I  P O W S Z E C H N E J  i J E O -  
G R A F J I ;  z o s t a w i  s w ó j  A d r e s  w D r u k a r n i  K u r j e r a ,  
l u b  u R z ą d c y  d o m u  N r  7 4 ,  p r z y  u l i c y  J e z u i c k i e j .

Osoba  p r z y b y ł a  z Prowinc j i ,  życzy sobie uaiąe pa­
rę P O K O I K Ó W  w y g o d n y c h  i c i ep ł ych ,  n a  dole  łub 
n a  górzp;  k t o b y  mi a ł  t a k ow e  mieszkanie ,  raczy ad r  :s 
swój  zos tawić  w domu dawnie j  Baldego,  a t e r az  W .  
S omme ra  przy ulicy Długiej  pod Nrem 55U, od t y ł u ,  
w Handlu  wi nnym.

Osoba bezżunna z k auc j ą ,  żąda  obowiązku  R Z Ą D ­
CY lub innego s tosownego  do iego czer s twego z d r o ­
wia ,  ś r edniego wieku ,  o r az  pi śmiennej  zdolności .  O 
czein wi adomoś ć  przy ulicy Siennej  pod Nr  1467,  U 
Wł aś c i c i e l a  zawsze  z r ana  do p o ł u d n i a  ty lko .

P rz y p o mi na  się powt órn i e ,  o zgubionej  S Z P I L C Ę *  
a znalezionej  przez  Cesie 7 ’., i ak b y ł o  w Nrze  1 Otym 
K ur j e ra  WTarszawskiegO.

W ' d n i u  11 b. m.  zgub i one  zos ta ły K U P O N Y  p ro ­
c en t owe  od s t a rych  l i s tów z as t a wn y c h ,  z 2ch pó ł ro -  
czów r„ 1839 Lit :  E. Nr  31,581,  33,756,  34,642,  34,706,  
35,111,  74,960,  74,961 i 96,699.  Kt oby  więc t akó -  
we  zna l az ł ,  raczy oddać  za n a g r od ą  pod Nr  497 p r z f  
ul icy Senator skie j ,  do Majewskiego ,  w hand l u Wódek* 

Dziś  r ano zimna s topni  7.  Wczora j -w po ł udni e  6. 
T E A T R  W I E L K I .  Dziś 6 raz L u d w ik a  Linierol* 

(P ię k n a  m a seczka  od ł ożona ) .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  37 raz Kwcirflft' 

ta n n a * 18 raz H ortensja . 34 raz Icek .
Dziś w Raj t szul i  Prymaso :  W i d ow i sk o  J e zdzcdw^  
Dziś w domu L i l p op a  pod Nr  600,  pr zy  rogu ulicy Bie­

lańskiej  i T łó m a c k i e ,  P anny  Cerncr  g r ać  i śp i ewać  będą* 
Dziś K W I N T E T  K u rzą tko w sk ieg b ,  w Ka wi ar n i  ^  

domu dawniej  Ossol ińskich pod  Nr  739,  p r zy  rogu **' 
l icy T ł ó m a c k i e  i Rymar s k i e j ,  zacząwszy od godzi :  6 
wieczorem* w y k o n a  dla Amatorów najnowsze Mazury* 

Dziś w Ka wi ar n i  p r z y  ul icy Mi odowe j  w domu W* 
Grabowsk i ego ,  P anny  K re jte l  g r a ć i ś p i e w a ć  będą*

P A C Z K  L*
Za wi ad ami a  n i n i e j sze m, iż p r z y  u l i c y  F r e t a  p"  

Nrem 279 w domu W a j c h e r t a ,  dostać można Jtazdo 
dziennie Pączków g o r ą cy c h  z konf i turami ,  cd  8T0 
lOtej  z rana;  gdzie  p rzyjmuią  się t akże  obsta luuki  11 
wszelkie  T O R T Y  i P I R A M I D Y ,  za pomi er ną  cen?* 

A. B.  K ey ser, C u k i e r n k .  .
# Jtitro  w hand luD ia iew skiego  jjr zy  u lic y  Hednftrs IJ*  

Śni ada n i e :  Za j ąc  z podle; ,  Ka cz ka ,  Po l ędwi ca  .y,
zroż : ,  P o t r a wa  z gęsi ,  Bigos z  k a p ł o : ,  K o t l e t y ,  C y n a


